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* NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS

Rod XXX. Gdańsk, na niedzielę, dnia 15-gi lutągj W2l. N r. 3 $

Nietyikn ^ft©£wiązk i daebaw»!
maO łosaeh Warmji, Maaur i obu blasków 

rozstrzygnąć glosowanie ludowe. W walce o ut 
mania panowania na ziemiach zagrożonych po-' 
wato ją się Niemcy na wiarę świętą, tradycję, m<> 
wę ńjców i dobra doczesne. We wszystkich tych 
spra.va.efe na różne sposoby starają się dowieść 
ciosającym» iż we dnie księżyc świeci a w nocy 
-i- słońce, bądź też, że śnieg jest czarny, a sadze 
białe. Dla poparcia swoich fałszywych aowodów 
powołują się zwykle na argumenty również 
sfałszowane. Powiadają, że sprawiedliwości stanie 
się zadość, gdy złodziej rzecz skradzioną przefo* 
ży  a prawej kieszeni do lewej, lub napdwrót. Pro* 
jekfcy utworzenia „niezależnego“ śląski, są tego 
dowodem. Zakosztowały nieco „niezależności 
niemieckiej: Polska, Litwa I Estonja — a mimo t® 
Nicnicy stale częstują nią, kogo mogą. Nie uswia* 
(I.'.uniaja sobie takiej prostej rzeczy, tż  najlepiej 
test mieszkać pod własnym dachem. Lud na Ma« 
zuiraoto Warmji i Śląsku jest polskim — więc tę* 
skni ¿ó własnego polskiego dachu państwowego 
n a i gfovą. Moydąc o przeszłości naszej łub te* 

Niemcy

„Smutno i ponuro przedstawia nam się przy* 
r,złość i zdaje się, jakoby słowa byłego ministra 
skarbu dr. Mayera wypowiedziane na zebraniu 
bawarskiej partji ludowej, że szczyt przesilenia 
gospodarczego nie został jeszcze osiągnięty, lecz 
nastąpi dopiero przypuszczalnie w ciągu tęgo ro* 
ku, sprawdzają się bardzo prędko. Rzeczywiście 
znaki są po temu, przedewszystkiem nieomal a*s 
pełne pozbawienie wartości marki. Przy obecnym 
kursie już nie jesteśmy w stanie sprowadzać z za* 
granicy żywności i surowców. Że wartość marki 
spada też szybko, i w kraju, widzimy z ciągłego 
podnoszenia się cen za wszystkie towary.’ Naje 
smutniejszą jednak rzeczą jest, że szerokie koła 
narodu niemieckiego jeszcze nie. zrozumiały że 
my, jeśli tak dalej pójdzie, pędzimy do zupełnej 
ruiny naszego życia gospodarczego. Nie zważaj ą 
na żadne upomnienia, Dziki szał niepohamowa* 
nej chęci używania ogarnął wrielką część narodu — 
yieniądz już nie ma wartośtfi, — mówi się, precz 
więc z nim i używaj świata. Ostatni streik koleją* 

objawiające się w nim dążności radykalne,rzy i .
podnosząca się tu i tam fala rewolucyjna, zaostrzę* 
nie położenia w górnictwie, upadek naszego kolej* 

>rzeszio«ci i nictwa, niemożliwość podwyższenia naszej produk
rainii^szosci m em cy z nienawiścią * v: I cji .— wszystkie te zjawiska przyczyniły się do

"piszą, że „płaszcz ęhwaly zakiynyał Jaty i azm  > • j teg0f ¿e pozbawieni jesteśmy wszelkiego kredytu 
Niemcy sami to przyznać muszą, w.asnrCi „ | za granicą. Do tego dochodzi ustalające się w
dziur« nie mają nawet czem okryć, oow przes ęp- ? jęraju j za granicą przekonanie, że przeprowadzę* 
ców, którzy w czasie wojny dopuścili się &'loj\ > Rje gp-s^znych warunków traktatu pokojowego 
zbrodni, gwałtu, rozbojów i mbunku, niszczel i* nas znjSZCZy zupełnie. Słusznie zauważył p. Ste* 
kościołów i znęcania się nad bezoronnemi kodic* | genvaJd na zebraniu partji centrowej, że stale 
tama i starcami, nie mogą przecież byc „płaszczem s ¡.rzeba protestować, przeciwko pokojowi gwałtu, 
chwały“. Żaden naród nie miał tylu zbrodniarzy j ^  obowiązkiem jest narodu niemieckiego apelo* 
i takich jak Niemcy. Rabowali i niszczy i, | wa£ całego chrześcijaństwa. Gdy musieliśmy 
mo^i Moskale, ale ci nigdy me byli narodem „ * | p o d p ić  traktat pokojowy, pocieszaliśmy się, że 

xi3~»-i.« - ’ nu* . min.vm | właśnie przeciwnicy nasi największy interes ma*
| ja w tem, ażeby usunięto lub przynajmniej żłago* 
I dzor.o niewykonalne warunki traktatu pokojowe* 
| go, ponieważ wtedy Niemcy nie .będą mogły za* 

płacić olbrzymich odszkodowań. Dotąd nadzieja 
ta zawiodła nas. Korespondent gazet francuskich 
„Matin“ i „Echo de Parts" donosi, że długi nie* 
soleckie wynoszą z powodu niskiego stanu walu* 
ty 1 200 miljardów, podczas gdy majątek narodo* 
wy Niemiec wynosi najwyżej 450 miliardów. Z  
tego trzeba wnioskować, że Niemcy stoją przed 
bankructwem. Jeżeli unieważnią pożyczki wo* 
jenne, wtedy runie przemysł niemiecki, a nędza 
będzie tak wielką, że obawiać się trzeba będzie 
poważnych zaburzeń“.

Oto wasze „laty i dziury“, czerń ie okryjecie 
pytamy?

W agitacji na ziemiach objętych plebiscytem 
Niemcy nietylko „święte związki duchowe" mają 
na względzie: Pragną jaknaj więcej mieć niewól* 
ników, którzy w pocie czoła będą pracowali dla 
obcych za winy niepopełnione.

Ale lud polski Warmji, Mazur i Śląska w chwili 
glosowania przypomni sobie dwie cyfry:

długi Niemiec.wynoszą 1200 miliardów 
marek, a cały majątek narodowy najwy* 
żej wynoś! 450 miljardów marek.

N ie mówcie o „świętych związkach ducho* 
wych“, gdy chodzi o werbunek niewolników.

Kazimierz Zagończyk.

lozofów i myślicieli“ a dzikim i nieoświeconym  
raotSochem. Dlatego Warna jacy, Mazurzy
i Ślązacy, którzy nigdy Niemcami me byli i ni® 
będą, ze wstydem odwrócą się od was, by na ich 
czyste uczynki nie padł cierp by nie ciążyły na 
nieb W  | przekleństwa' skrzywdzonych ludów. 
“  h dziejów Polski — to wieczna walka o wol* 

ludów. W y zawsze nieśliście im krwawy 
i kajdany. Od zamierzchłych musów  roz* 

r^waliście „święte związki duchowe“, żądni zdo* 
bvczy, użycia i życia cudzym znoje«« i pracą. 
Powiedzcie, ile zarobiliście na przymusowej pra* 
ey pół milj ona robotników polskich gwałtem za* 
trzymanych w Niemczech, bądź siłą uprowadza* 
nyefe z kraju, wielekroć bitych i głodzonych? Za* 
prowadzenie niewolnictwa w okresie rozkwitu cy* 
wfli**ćji, kultury i walki o wzniosłe hasła wolno* 
»ci ludów, oto wasz „płaszcz chwaty".

W chwilach brzemiennych odpowiedzialnością 
wobec narodu, historji i przyszłych pokoleń, na* 
rzucacie się nam wcale nieproszeni na doradców 
i na koniec w wywodach swoich przychodzicie 
de wniosku, że „nikt nie może powiedzieć z pe* 
w «ością, czy za pól roku będzie istniało państwo 
polskie“. (D. Z. 2. 2. 20.) Naród który P« uzyt* 
skaniu wolności nawet do swoich wrogów, Niena* 
ców, przychodzi z hasłem: „wolni z wolnymi, 
równi z równymi" — ma prawo być jako pan* 
stw<x Lecz czy w y nim  będziecie, to większy znak 
napytania od tamtego. Widmo walki domowej 
staje się zagadką najbliższego jutra. Lud niemiec* 
ki znów utraci zdobyte w czasie rewolucji prawa. 
Hi«jdecburg*przestępca nie *omieszka uczynić 
współziomkom swoim „krwawej kąpieli", by 
przekonać ich, że tylko on i cesarz są rzecznika* 
mi dążeń i pragnień narodu i ludu niemieckiego. 
Nacisk ze strony junkrów*monarchistów wywo* 
łtlj« słuszny opór ze strony warstw ludowych, 
które w urzeczywistnieniu krańcowych haseł 
szukają ratunku przed świeżą niewolą. Wyni* 
klia« wałki jest ogólna onarchja. Lecz nietylko z 
tej strony grozi Niemcom widmo anarchii. Śą 
i toae przyczyny. Występując w obronie na*- 
szych ślusznych praw należenia do’ Rzeezypoepo* 
Htwj polskiej, nie posługiwaliśmy się nigdy w 
w żiee o nie fałszem łub brutalną silą, wice i tym 
rmem dl« stwierdzenia prawdziwości naszych 
uwag. powołujemy się aa wasz, niemiecki organ 
centrowców śląskich! p. t, »Scnioetook« Yofkszei 
tu»:«“, iM ry  pisze, eo

Sfrouiitwa i partje.
W naszej kochanej Polsce namnożył» się tych 

stronnictw, co niemiara. Każda warstwa, czy to 
ze względów politycznych czy gospodarczych ar* 
garażuje partje.

Na prawicy, to konserwatyści (lub zachowaw* 
cy), dalej idą u nas „Narodowi demokraci", 
„Stronnictwo ludowe“, »„Narodowe Stronnictwo 
robotników“, „Polska Partja Socjalistyczna", so* 
cjalne demokracje i inne.

Stronnictwa niewątpliwie są potrzebne, bo 
najpierw organizują prasę, zebrania i na swój spo* 
sób „uświadamiają" lud. Podkreślamy „uświada* 

bó nie każdą pracę parttyjną można uwa* j
JecfaS !

tylko by bu*z dem&gogji, inni z ambicji, a n o :  
rayó lud, .zakładąją stronnictwa.

Mówiliśmy, że partje organizują lud. Tak. 
Najpierw chcąc ten lud pozyskać, trzeba go „ob* 
robić", i dlatego zakłada się gazetę, dalej zwołu* 
j#  się wiece, zebrania i tym podobne.

Przez wybranych poałów woli swej stronnic* 
two daje upust w sejmie, a wiec w ustawo* 
dawstwie.

N ie tak dawno t»mu cały naród polski w za* 
borze pruskim stanowił jeden zgodny obóz na* 
rodowy. Prawda, że były zdania i zapatrywnia, 
ale wszystko i wszyscy byli na wskroś narodowi. 
Obrona naszej narodowości i Kościoła świętego 
była głównem, jeżeli ni® jedynem zadaniem.

Socjaliści nie mogli u nas zdobyć popularności. 
A dziś? Mamy więcej stronnictw, niż potrzeba. 
Lecz co» możnaby w Wi®lkopolsce, Galicji łub 
Kongresówce, tego nie można czynić na Pomo* 
rzu. Tutaj Niemcy połączyli się wsj>ólnie w nie* 
mieckiej partji (Deutsche Partei), w której to 
pragną się bronić przed polskością. A  jak my 
wtedy wyglądać będziemy, o ile rozsypiemy ją 
w partje i stronnictwa? Pobiją nas na głowę 
i przeprowadzą tak do Sejmu jak i do innych 
ciał prawodawczych więcej swych kandydatów, 
aniżeli im w rzeczywistości będzie przysługiwać.

Choć też tutaj mamy stronnictw wiele, ale mi* 
mo to trzeba stworzyć silny i zgodny blok i iść 
przeciw temu wspólnemu wrogowi — Niemcom.

O wiele gorzej jest na terenie plebiscytowym. 
Już teraz ludzie, którym się wiecej rozchodzi o 
zakorzenienie swych zasad, aniżeli o prace oświa* 
tową i o dobro ludu polskiego, zakładają swe filje 
partyjne, a te burzą naszą jedność 1 zgodę w na* 
rodzie.

Na terenie plebiscytowym powinna być praca 
nasza jednolita i zgodna. A  tak owiani powinni* 
śmy być świętą sprawą, że wszystko powinniś* 
my poświęcić dla tej świętej i ukochanej nászej 
matki Ojczyzny. Tak wiele mówimy o poświę* 
ceniu bez granic, „m  gotowiśmy oddać życie w 
ofierze dla Polski“, p  gdy się bliżej rozpatrzymy 
w tej akcji, gdy się pafrzy na taktykę, na walki 
partyjne, to się nie chce wierzyć w  to „poświę* 
cenić bez granic". Mówimy o miłości Ojczyzny, 
a tymczasem nie myślimy o  solidarności narodo* 
wej, o tej prawdziwej miłości bratniej.

Nauki w tym względzie udzielają nam Niem* 
cy w  ̂ wej odezwie, w  której piszą:

Gdy woda p, 
polach, a kry, lodo
0 domy nasze, usta 
partyjne i
1 musi dołożyć 
człowiek obok

Jak na osamotnioną wyspę 
stron okoloną, rzuca się nawała

tamy i. rozlewa się po 
z trzaskiem rozbijają się 
plotki, nienawiść, walki 

' e. Każdy powinien 
obrony, i tak pracuj» 

przy grobli ratunkowej, 
ze wszystkich 
słowiańska na

nuają 
żać za oświatową. Nie, i tysiąc razv nie!

Prusy Wschodnie, a my czekamy na to zniszczę* 
nic. Tylko przez dalekie wody możemy czuć na* 
szą Ojczyznę, widzieć jej niestety nie można. 
Ziemię naszą Mazcńską chcą nam' oderwać, a da* 
lej ziemie zakonne (krzyżackie) na zachodzie. 
Cały bogaty Górny Śląsk, «a który to Fryderyk 
król (lepiejby powiedzieli złodziej największy) 
i inni sławni przodkowie aasi z góry patrzą, któ* 
rzy te kraje niemieelcio doprowadzli do ęzczytu 
potęgi-“ .

Roi się hakata przed tak zwaną zagładą i tak 
dolej pisze:

„Jędrny naród niemiecki obawia sie przed 
rozdarciem kraju na sztoki, eo najmniej przed za* 
lewem obcych.

Utrata tych teronów plebiscytowych dla Nie* 
mieo ma większe znaczenie, niż brak węgla dla 
naszego skostniałego życia, dla naszych zamarz* 
łych domów, więcej, jak brak kartofli chleba, 
masła i mięsa itp., choć fe gwałtownie potrzebu* 
jemy dla naszych kochanych dzieci.

Upadek —* straceni® tego terenu plebiscyt©* 
wego byłoby gwałtem, zepchnięciem setek tysię* 
cy wiernych Niemców we wody, lepiej powiem 
w powódź obcą, choć ramię wyciągają do oj czy* 
zory isiamMRddoj



W tatkiem położeniu Polacy lub Duńczycy 
»icśHby do urny wyborczej swych rodaków, gdy 
aie byłoby innej możności“.

Rodacy! zapamiętajmy sobie to. trzeba ko« 
siecznie właśnie to sobie zapamiętać, co Niemcy 
ń nas myślą, a to nam się właśnie przyda.

Rodacy;, zgodą, miłością bratnią trzeba praco« 
wać na terenie plebiscytowym dla dobra sprawy 
«środowej. Precz z partjami, precz z stronnic« 
twami, zgodną ławą iść nam trzeba, a zdobędzie« 
*ły tereny te dla Polski,

Wszyscy, o ile jesteśmy prawymi i dzielny« 
tai Polakami, starajmy się, by nasza sprawa, na« 
sza wiara i nasza narodowość zwyciężyła.

Wszyscy więc bezwzględnie powinniśmy pra*> 
eować nad zwycięstwem sprawy naszej. W tej 
atyśłi wołam: Do szeregu stańmy wnaz. dla na» 
**ej drogiej ukochanej Rzeczypospolitej Polskiej! 
A  gdy każdy spełni, co każe Duch Boży,- całość 
tana się złoży! . Sarmata.

P r & i l ą i  p o l U m n y .
Referent Związku Narodów dla Gdańska.
Rada Związku narodów wyznaczyła na refę« 

Mintów: Balfoura dla sprawy przystąpienia 
Szwajcarji do Związku Narodów, Ferrarisa d l iJ 
porządku czynności, Cacuamanosa dla obszaru 
Saary, Hymansa dla Gdańska, Bourgeoisa dla 
stałego międzynarodowego sądu, Quenonesa de 
Leon dla ruchu przewozowego. Da Cunha dla po« 
rządku, Motsulla dla polskiego układu mniejszo« 
ściowego.

Francuski jenerał łe Rond w Opolu.
Do Opola przybyła komisja państw sprzymie* 

rżanych z jenerałem le Rondem na czele, która 
» *  zarządzać Górnym Śląskiem. Dworzec przy« 
brano chorągwiami angielskiemi, francuskiemi 
i  włoskiemi. Dotychczasowy naczelny prezes Bit« 
ta powitał przybyłych i oddal im zarząd „pros 
wincji“- Przybyli udali się następnie do budyń* 
Rów rządowych, gdzie rozpoczęto czynności a* 
rzędowe.

Komisarz niemiecki w górnośląskiej komisji 
plebiscytowej.

Gazety niemieckie donoszą że komisarzem 
eiemieckim w komisji plebiscytowej mianowany 
został były ńadburmistrz bytomski, dr. Briining.

. Nowe wybory do parlamentu niemieckiego 
i sejmu pruskiego.

Wybory do parlamentu niemieckiego, który 
wstępuje w miejsce zgromadzenia narodowego, 
odbyć się mają podobno w czerwcu. Rząd u« 
chwalił nie przedkładać więcej zgromadzeniu na* 
rodowemu spraw politycznych.

Wybory zaś do sejmu pruskiego nastąpią d o  
mero późną jesionią, ponieważ pruskie zgroma* 
ozenie narodowe załatwić wprzód musi projekt 
konstytucji, prawo wyborcze i reformę poborów.

Francja grozi Niemcom.
Francuski prezydent ministrów kazał . dorę* 

czyć misji niemieckiej w £aryżu notę datowaną 
z dnia 8 lutego, w której zwraca się uwagę na to, 
że Niemcy nie dotrzymały'zobowiązania, wyni® 
kującego z układu pokojowego dotyczące*
So dostawy węgli. Według zasad proto*
kółu z dnia 29 Sierpnia 1919 powinny były Niemcy 
dostawić sprzymierzonym 2 500 000 ton, gdy tym* 
ęźftsem dostawiły tylko 600 000 ton. Ilość wydo* 
byta w styczniu była znacznie mniejsza i ^astęp* 
ca rządu niemieckiego przy podkomisji Węglowej 
w Essen oświadczył, że Niemcy nie mogą odsta® 
wic więcej, jak /50 000 ton miesięcznie. Jednak- 
wawet tej ilości nie odstawiono dotąd nigdy. Po« 
Wody, które podano i które miały uzasadnić nie« 
dostarczenie węgla, nie są słuszne, ponieważ 
Niemcy zatrzymują dla siebie wiele więcej węgli,

im to się należy. Z powodu tego oświadcza 
rząd francuski, że termin a do opróżnienia zaję* 
tych obszarów jeszcze się nie rozpoczęły. Dalej 
grozi rząd francuski, że jeśli Niemcy na i. marca 
nie wypełnią swych zobowiązań, poczyni Francja 
wszelkie kroki, przysługujące jej z układu poko* 
jowego.
*oinSerz francuski otrzymtne tylko 4 mk. 5® fen. 

dziennie.
Gazety niemieckie zamieściły na początku 

bieżącego miesiąca notatkę, w której czytelnikom 
•woim przedstawiły koszta obsadzenia. Liczby 
podane w owej notatce były wprost bajeczne; tak 
doniesiono, że zwyczajny żołnierz otrzyma 240 
mk. dziennie! Doniesienie to naturalnie nie po« 
lega na prawdzie. — Żołnierz francuski na Gój* 
■ym Śląsku otrzyma tę samą place, co We Francji, 
a mianowicie 75 centymów czyli 4,50 mk. dziennie, 
a więc znacznie mniej, niż żołnierze niemieccy. 
Tylko oficerowie mają pensje nieco podwyższone, 
a mianowicie takie, jakie są ustalone dla wojska 
francuskiego na Wschodzie, to  jest w Turcji, Buł« 
garji, Węgrzech itd.

W  Rosji rozwiązano tafty robotnicze.
Grzędowa gazeta sowjetów „Izwestija“ ogla® 

sza rozporządzenie, W któro» pisze, że ponieważ 
rady fabryczne i komitety awrtępców robotni*

szych, które ustnaowionc r.słe» utrzymania po* 1 
rządku v ©kręgach przemysłowych okazały się j 
przyczy - wtelldph szkó.; i demoralizacji robot* j 
ników, . . ząd zmuszony rsdy robotnicze roz* • 
wiązać.

Sprawy polskie.
Wezwanie do zdrady stanu w Folace.

„Ostmarkenyerein“ we Wrocławiu wydaj ode* 
zwę, w  której między innerni powiada: „Im 
(Niemcom w Polsce) — powiada dosłownie ode* 
zwa „ostmarkenyereinu“ musimy podać ręce 
«■»oprzez granicę polską, im musimy pornódz, by 
utrzymali gospodarczy byt i niemczyznę, gdyż są 
oni i pozostaną ptonierami wschodu, kiedyś po* 
wołani, by nam pomogli odzyskać to, co nam 
strach i nienawiść zabrały. Punktem zbiorowym 
do osiągnięcia tego celu, jest- niemiecki „ostmar* 
kenferajn“. — Wątpimy, czy „ostmarkenferajnT 
wrocławski zastanowił się nad tem, jakie skutki 
dla Niemców w Polsce odezwa jego mieć może, 
Naród polski wobec podobnych odezw będzie 
musiał bacznie śledzić wszelkie objawy życia nie« 
mieckiego, czy nie zmierzają do celu powyżej wy* 
łuszczonego, którym jest ni mniej ni więcej jak 
zdrada stanu. Niemcy w Polsce, jeżeli chcą, aby 
ich uważano za lojalnych obywateli, powinni się 
stanowczo zastrzedz przeciw podobnym* apelom.

Zbrodnia grencszuc« na Górnym Śląsku.
Dnia 29 stycznia popełnili żołnierze niemieccy 

potworną zbrodnię na drodze ku Bytomiu na 
Górnym Śląsku. Aresztowali bez powodu wraca* 
jącegó z lekcji śpiewu w Szombierkach śp. Piotra 
Niedumego z Frydenshuty i zastrzelili go po ska* 
towaniu kolbami, o czem donoszą pisma śląskie. 
W zabójstwie tem brało udział dwóch greneszu® 
ców i trzech z niemieckiej straży obywatelskiej 
(byrgerwer). Zamordowany miał kilkakrotnie 
przestrzeloną głowę i serce. Zeszpecona twarz 
także dowodzi, żp przćd morderstwem pastwiono 
się nad nim. Barbarzyńskie zachowanie się grenc* 
szucu jest też całemu ludowi na‘ Górnym Śląsku 
znane. Według gazet śląskich zamordowany 
przez grencszuc śp. p. Niedurńy ukrywał się od 
18 do 28 stycznia, ponieważ na zabawie dnia 18 
stycznia oficer niemiecki Kohlmann i kryminał« 
ny policjant odebrali rau sokoliki do przypinania. 
Dopiero na zapewnienie dyrektora kopalni we 
Frydenshucie, Gaescha, który przyrzekł, że mu 
nic złego się nie. stanie, powrócił Niedurńy. Po« 
chwycił go w przededniu zajęcia G. Śląska przez 
wojsko państw sprzymierzonych barbarzyński 
grencszuc i zamordował. Nieboszczyk liczył 39 
lat, pozostawił żonę i czworo małoletnich dzieci. 
Na polu oświaty ludu polskiego był zawsze na 
pierwszem miejscu. — Należy postarać się o uka* 
ranie niemieckich morderców i znaczne odszko* ! 
cłowame od rządu niemieckiego dla rodziny za* 
rnordowRnc^o. j
**+*++++j*+++*****+++*>M>++i>**+***+<m.+&‘i! -

M m h m .
KALENDARZ na niedzielę, 15 lutego 1920: |

Faustyna męczennika. * |
Słońca wschód o g. 7 21, zadb. o. g. 5 09. f 
Księżyca wschód o g. 4 26, zach. o g. 12 48. f 

Gdańsk. W numerze dzisiejszym gazety j 
umieszczone jest obwieszczenie magistatu, w któ* | 
rem tenże ustanav.ua karę za samowolne obejmo* J 
wanie wolnych pomieszkań bez poprzedniego po* j 
Zwolenia urzędu pomieszkaniowego. Każdy, kto j 
istniejące przepisy przekroczy, naraża sie na karę f 
do 1000 marek i oprócz tego spodziewać sie może, 1 
że bez wszystkiego wyrzucony zostanie z mebla* i 
mi swemi na i$Jicę. Zwraca się również uwagę na | 
przepisy dla właścicieli domów, dotyczące obo* * 
wiązku meldowania wolnych pomieszkać. Bliż* j 
sze szczegóły w ogłoszeniu. I

—~ "Dla uniknięcia nieporozumień zwracamy , 
uwagę, iż/repertuar teatru polskiego pod dyrekcją | 
p. Dybizbańskiego jest następujący: W  niedzie* i 
lę śliczna szuka Rydla: „Betleem Polskie“. Rzecz 1 
narodowa i nie wątpimy, że wszyscy Rodacy na j 
nią pospieszą, bo bardzo piękna. — W  poniedzia* I 
łek „Mąż z grzeczności“, arcywesoła komedja w | 
trzech aktach Ruszkowskiego. — We wtorek I 
„Swaty“ — polska operetka Dominika i Dział I 
koncertowy —- program bardzo wesoły z  współ« | 
udziałem wszystkich artystów. — Kto widział do* 
tychczasowe przedstawienia i prawdziwie śliczną i 

artystów zespołu p. Dybizbańskiego, ni® i 
tylko przybędzie fkm, ale i zachęcać będzie do I 
przybycia wszystkich znajomych. Początek .z** 
wsze o Sodz. 7 wieczorem na sali „Werftspdse* 
haus“ Bilety w „Gazecie Gdańskiej“.

“ W dzisiejszym numerze gazety ogłasza ma* 
gistrat znów środki żywności, które wydane zo* 
staną- w sobotę i przyszłym tygodniu.

— Dla wydzierżawiających pomieszkania Blat 
gości targowych. Mieszkańcom Gdańska, OIL 
wy i Sopotu, którzy zgłosili dobrowolnie swe po® 
koję do przyjęcia gości targowych, zwraca się 
uwagę, że pewna część gości już przybyła i  co 

przybywa więcej. Zaleca w® gtfleafe.

AKzyg©żowano już oApxzdd »e.traetne jwdBeic- 
Wydzierżawiającym zwracamy jeszcze uwagę na, 
to, że przybywający lokatorzy otrzymają wykaz 
g urzędu targowego. Wykaz ten składa się z 
dwóch części, z których jedna część pozostanie 
w rękach wydzierżawiającego, cttmgą zaś należy 
natychmiast, skoro gość wyjeżdża, odesłać urzę* 
do w i targowemu.

-•*- Straż ogniowa na targu wiosennym. Dla 
całego obszaru targowego utworzono rozległą 
straż ogniową. Przy gmachu wystawowym 
„Osten“ znajduje się aparat do zaalarmowania 
straży w razie pożaru, w domu samym zaś straż 
pożarna. W  tym samym domu znajduje się tak* 
że pogotowie ratunkowe i stacja straże bezpie* 
ezeństwo.

— Własny stempel pocztowy dla targu. * .łąk 
wiadomo, urządzono na -obszarze targowym 
własną pocztę, która używa także własnego stem* 
pk  pocztowego. Wszystkie listy, nadane na oh* 
szarze targowym, nosić będą ten stempel, na RtÓ* 
rym znajduje się oznaczenie „Danziger Męsse“ i 
data,

— Stacja celni aa targu. Urządzenie graflicr 
celnej spowodowało konieczność urządzenia tfrzę* 
du celnego także na obszarze targowym. Urząd 
znajduje się w gmachu „Osten“.

Swarzewo, pow, Pucki. W  numerze 29 m& f  
hm. donosiliśmy, że karczmarz p. Meyer urządził 
na swej sali w przededniu wkroczenia wojska 
polskiego, w niedzielę, 35 sam. teatr niemiecki, mi* 
mo, że wioska i okolica zupełnie polska. W  spra* 
wie tej donosi nam p. Meyer, że on teatru tego ni* 
urządzał, tylko młodzież z Pucka a czysty zysk 
przeznaczony był na budowę nowego kościoła 
w Lepczu. Przyznaje jednak, że to było przed* 
stawienie niemieckie. Na pytanie, stawione w. 
pierwszej korespondencji, czy czysty zysk. z 
przedstawienia tego rzeczywiście przeznaczony 
został na budowę kościoła w Łepczu, odpowiada 
p. Meyer, że pieniądze uzyskane wręczono fcasje* 
rowi komitetu budowy kościoła *w Lepc$5tt, p, 
Oberzygowi. ’ tą

Wieide T^^hki. Z zabawy- Towarzystw» Lu* 
dowego, którą, odbyta się dnia 25 stycznia, po* 
zostało 300 marek czystego zysku, z  której % 
kwoty przeznaczono na biedne dzieci poMże 
marek, a resztę nu zakup sztandaru d k  Towarzy* 
stwą Z®raąd,

Chojnice. W jesieni zeszłego roku skażaj tu* 
tejszy sąd przysięgłych znanych rabusiów JSpioę i 
Samockiegó, na 15 odnośnie 6 lat domu karnego. 
Długi czas nie można ich było pochwycić, dopić* 
ro teraz udało się ich przytrzymać w  Cegiełkach, 
gdzie chcieli się zgłosić do wojska polskiego.

Bydgoszcz, Dzięki pi&ezoroości kolejarzy poi* 
skieb, zatrudnionych w Bydgoszczy, zdołano ura* 
tować dla Polski setki wagonów i 30 lokomotyw. 
— Kolejarze niemieccy przesunęli te Wagony na 
boczne linje, by w ostatniej chwili je wywieźć. 
Oparli się jednak temu zbrojnie kolejarz* przy 
pomocy oddziałów naprędce zorganizowanych 
śród Polaków.

Ciekawy spadek. Oficer amerykański«} arwtji 
Robert Mac Lean odziedziczy! —• jak dono^ą 
pisma angielskie G- ni mniej ni więcej »— tyĘgt 
tron śultański i harem z czterdziestu niewiastami 
Historja tego spadku sięga na 6 lat wstecz. Wów* 
czas pan Mac Lean, wysłany w  wojskowej misji 
na- Filipiny; zdołał sobie pozyskać łaskę sułtana 
Abdula Midda, panującego na małej wyspie Sang. 
Na znak szczególniejszych faworów sułtan za* 
adoptował młodego Amerykanin». Mac Lean 
powrócił potem do Ameryki i _ zapomniał ja« 
o swej przygodzie, kiedy pewnego dnia wręczon* 
mu akt urzędowy-, że sułtan Abdul Midda, umaił, 
a wyspa oczekuje na adoptowanego syna, jak ■* 
nowego władcę. — Najdrastyczniejszy punkt w  
całej tfej historji stanowi ów harem z czterdziestu 
małżonkami zmarłego sułtana, bo pan Mac L*a* 
jest już żonaty, a jego małżonką, polska hrabina 
Czosnowska -— nie chce zgodzić się na t© «zter* 
dzieści koleżanek. Jednakowoż w  najbliższy*« 
czasie p. Mac Lean odjedsde na Filipiny i to w 
towarzystwie swej żony, — Pani Mac Loan inter* 
pelowana w sprawie owego haremu — powiedbsia* 
la śmieją«? się: „Mój mąż zamierza sw* odalbki 
podarować sąsiadującym «ultanoan. Ą  j»  jń* 
przypilnuję, aby to ściśle wykonał —- Rwc awt* 
nych wyjątków'“ .

WIADOMOŚCI WYDAW N5CZ1. ,
Śpiewnik polski d k  dziatwy sakolnąj. Od­

radzaj ąca się szkoła po półtorawi«kowej niwwóli 
pruskiej wielce trudne przed sobą znajduj* zada* 
nie. Miękka jak wosk dusza dziecka dużo prze* 
jęła wpływów obcych a nawet wrogich, wpaja* 
nych gorliwie przez nauczycieli niemieckich ża 
pomocą niemieckiej nauki i niemieckiego śpiewu. 
Z boleścią patrzeliśmy przez tyle lat, jak data«* 
ko polskie wogóle nie umiało się juz baw® » •  
polsku ani po polsku zaśpiewać, gdyż Pęki» »sa­
lo głowę niemieckich .Jidiów“, a nie było oihofio, 
któryby nauczył dziecko obok pieimi kodciekynh 
fakż« aaszy-ch ph^nycii piomwek hidowyeh i  *a*



rodówych. To wszy sto naprawi* tettm musi w*  
nńoóa szkoła polska. Aby jej zadanie to we* 

m ig  możności ułatwić, wydała Towarzystwo 
śpiewaków polskich „Lutnia“ w Kościanie w po* 
R um ieniu z szkołami nauczycielskiemi „Śpiew» 
noc polski dla dziatwy szkolnej“, zawierający 82 
najpiękniejsze i najczęściej śpiewane pieśni na* 
rodowe i piosenki iucjowt, Zbiorek ten znalazł 

wstęp do licznych szkół ludowych w Wielko* 
pcdscc i oddaje wielkim wyborem najróżniejszych 
Pieśni wielkie usługi pp. nauczycielom. Cena 
śpiewnika bez mit 75 fen. Z nutami 2,25 mk. za 
■egzemplarz. Obok zwykłego wydania powyższe* 
gd śpiewnika zamawiać też można wydanie po* 
większone z mitami w cenie 8 mk. szczególnie sto* 
sqjsme dla pp. nauczycieli i kierowników chórów. 
Zamówienia przyjmują księgarnie albo wprost 
Zarząd s,Lutni w; Kościanie, (p. Franciszek Be* 
nyśzkiewicz).

"W

I ÍW». wioczorśifc o godz.! __.« .. ¿u > .adler
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'■ w lokalu „Reichs* 
pi Albrechta > tzy  ulicy Południowej
-I Liczne przybycie członków ko*

: Narodowego Stronnictwa -Robotni* 
poniedziałek, 16. bi*. o godz. 7 wlecz, 
aoteiu „Wiktorji“. Liczny udział ka*

Komunikat sztabu jen. wojsk polskich z  13, 2. 29,
Warszawa, 13, II, (PAT.) Front litewsko* 

tuloruski: W ożywionej akeji wywiadowczej 
w^ięhśmy jeńców na wschód od Karpenicz, Żresz* 
tą, na froncie spokojnie.

_ Front wołyński: Większej akcji bojowej ni« 
było.

Front podolski: Działalność wywiadowcza 
Pierwszy ząst. szefa sztabu je n / Kuliński, pułk.

Odezwa jenerała Lerenda do mieszkańców 
Górnego Śląska.

Lyon, 13. II, (PAT.) Radio stacji Poznań* 
sfcjpj. Z Opola donoszą: Przewodniczący 
afftjdzysojuszniczej komisji plebiscytowej na 
Qgrnym Śląsku jenerał Lerond wydał odezwę, w 
krorej oświadcza, źe postępować będzie z  bez* 
Względną sprawiedliwością wobec wszystkich 
mieszkańców kraju.

£*** O rewizję traktatu pokojowego.
Walcz (Deutsch Krone), 13. II. (PAT.) Am* 

stej-damski „Algemeene Handelsblad” donosi: 
Przywódca liberałów angielskich sir Dawid 
PŚgfiadczyi w Izbie gmin, źe wystąpi z wnio* 
daem w sprawie rewizji traktatu. Również urno*

angielsko * amerykańsko * francuska musi 
uładz zmianie. . ,

Wojska angielskie opuściły Rosję.
, (PAT.) Havas. Lloyd Georg®

' «»vnadczyj w Izbie gmin, że wojska angielskie 
(^puściły całkowicie Rosję z wyjątkiem Baku, 
śkąa jednak zostaną również w najbliższym cza* 
Si« wycofane do Konstantynopola,

Sprawa upaństwowienia kopalń 
. w angielskiej izbie gmin.

Londyn, 13. II. (PAT.) Reuter. W czasie 
d|rsKusji w izbie gmin w odpowiedzi na mowę 
tropową przy omawianiu wniosku Labour Party 
ri S£[a? le uPaóstwowienia kopalń oświadczył 

.^V żc odrzuca zasadę upaństwowię*
mą kopalń. Na groźbę bezpośredniej akcji w tej 
spaw ie oświadczył Lloyd George, że akcja bez* 
pośrednia byłaby dyktaturą uprzywilejowanej

* . wskutek tego rząd musiałby taką 
acecję 2?w«iJc2!ac aż do upadłego.

Stracenie Kołczaka
. ,  U. (PAT.) Radio poznańskie. „Dai,
A  , donosi, że admirał Kołczak został 

strącony przez bolszewików.

Zebrania Towarzystw
odbędą al*r

W Gdan&lcu: Lekcja śpiewu Tow. św. Cecyjji 
dżiś, w sobotę, 14 bm. o godz. 7 wiecz. w „Do

W ^ / ańRk.? f W Pr/ y ,jIicy Garncarskiej.
W  Gdańsku. Wsobotę, 14 bm. o godz. 5 po poł..
- &  1®Ia U ’^ b e n z o ile m “ przy Długim Rynku

■ & 
t ?

Przemysłów*
. *7, )HAuuca20
jedn oczen ia  Polskich Kupców 
c£w.

„ f t t j g :
a* le' ; , ^«ry“, w niedziele. 15 bm.
H 05- , /  ' " S J i u :  W ¿Skalu „Abstinentenhaus“ 
E ’ £?■ ^  , Lkvnv ^ z ia ł «Ion*
£ *  w ’tSZĥ do,es*“" *

W* 2 ^ SkU: T3 W- -Św. Stanisławairóstk! w niedzielę, 15 bm. 0 godz. 6 wieczo*
r<an w Ochronce przy PoggenpfuhJ 11 (dom 

w q& 7 }' LÍC*,ny udział k°niecznv.
W. Gdańsku: Zebranie warsztatowe pracowni*

kow stoczni gdańskiej w niedziele, 15 bm na 
««k p. Kubickiego, Am Brausenden Wasser 5, 
o godz. 9 przed południem. Dla ważnych spraw 
przybycie wszystkich członków konieczne.

W  Gdańsku; Tow. „Jedność“ w Poniedziałek. 16 
bm. o godz. 7 wiecz. na sali „Abstinentenhaus“ 

' urzy ulicy Szerokiej 83.
W Gdańsku: Tow. urzędników sądowych i wię* 

zicnrtyeh w poniedziałek, 16 bm. o godz. 6^ 
!?o poł. przy Parad! esgasse 36. Liczny udział 
konieczny. ,

W Sbptteła: Związku HasdLwców w śród®. Ii.

na saz
nieczny,

W Skarszewach; W  niedzieę, 15 bm. Zicdn. Zaw, 
Polskiego zaraz po nabożeństwie na sali p. Pol* 

Liczny udział członków konieczny.

Gdańskiej", Jma■ . ftgiktem, i mtkiiäcm
■Käirüblskeŵ sBfee m QämOm-, _______ „ _ _
* $ & * & * #  ttm rxk- w

Offen® Steuerm&hnung.
Die rückständigen Steuern für das L Viertel* 

jahär (Januar, Februar, März 1920) sind bk zum 
18. Februar d, J. an die Unterzeichnete Kasse zu 
entrichten.

Von diesem Tage ab werden die Steuern ko* 
stenpfichtig beigetrieben.

Bei Zusendung auf bargeldlosem Wege oder 
durch, die Post hat die Einzahlung unter genauer 
Bezeichnung des Absenders und des Steuerzei* 
chens so. rechtzeitig zu erfolgen, dass der Betrag 
spätestens am 18 Februar d, J. der Kasse zuge* 
führt ist, widrigenfalls die Beitreibungskosten 
fällig werden und miteinzusenden sind.

. Dies« Bekanntmachung gilt als Mahnung im 
Sinne des § 7 der Verordnimg betreffend das 
Venvaltungszwangsverfahren vom 15. November

Mahnung des einzelnen Steuerschuldners er* 
folgt nichit.

Kassenstunden werktäglich 8^—1 Uhr 
mittags.

Danzig, den 12. Februar 1920.
Die Stadt. Stenerkasse,

vor*

hf»rtB8|  iitr Mttsnkati frf*n Wwii-
» S 9 |» I.

Auf Grund der uns*gemäss den §§ 1, 9 und 10 
der Bekanntmachung des Reichskanzlers über 
Massnahmen gegen Wohnungsmangel vom 23. 
September 1918 erteilten Endächtigung ordnen 
wir für den Bezirk der Stadt Danzig in Ergänz 
zung unserer Verordnung vom 25. X. 19 für den 
Bezirk der Stadt Danzig an:

S L
Mieträume jeder Art dürfen hur auf Grund 

einer besonderen schriftlichen Einwilligungserklä* 
rung des Magistrats (Wohnungsamts) bezogen 
werden. ;

§ 2.
Wer Mietsräume ohne schriftliche Einwilli* 

gungserklärung des Magistrats (Wohnungsamts) 
bezieht, wird auf Antrag des Magistrats mit Geld* 
strafe bis zu 1000 Mark bestraft.

Die bezogenen Räume können durch die Be* 
auftragten des Magistrats sofort im Zwangswege 
geräumt .werden.

| 3 .  ^  -
Die vorstehenden Bestünmungen finden auf 

die Vermietung von möblierten, Pensions* oder 
Gasthauszimmern keine ¿Anwendung, es sei denn, 
tH?6 es..siek um die Abgabe einer wirtschaftlich 
selbstständigen Wohnung handelt.

Danzig, den 5 . Februar 1919.
_  ̂ Der Magistrat.

Ab§Bb* von L a h a n ä H T ~
Am Sonnabend, den 14. Februar und im Lau* 

fe der nächsten Woche kommen folgende Lebens*
mitte] zur Ausgabe:
1) Am Sonnabend, den 14. Februar:

Auf Reichsfleischkarte Abschnitt D
100 Gramm frisches Fleisch und Wurst
(Kinderkarten die Hälfte).

Die Fleischer der inneren Stadt mit dem 
• Buchstaben F (ausschliesslich Markthalle) er* 

halten auf den Abschnitt D für die bei ih* 
nen angemeldeten Kunden 
100 Gramm frisches Schweinefleisch (Kinder* 
karten die Hälfte).

2h Von Montag, den 16. Februar:
Auf die Kartoffelkarte:
Marke 3 — 3 Pfund Kartoffeln.

¿Auf die nichtbelieferten Kartoffelmarken 
dm laufenden Woche werden 250 Gramm ge* 
schälte amerikanische Erbsen zum Preise von 
2.40 M f. d. Pfund oder 250 Gramm Speise* 
bohnen zum Preise von 3.20 M für das Pfd„ 
je nach Vorrat, in den Kolonialwarenhalidlun* 
gen, bei denen die Kundenanmeldung erfolgt 
ist, ausgegeben. *

3) Von Dienstag, den 17. Februar:
Auf die Lebensmittelkarte;
a) 359 Gramm Reis zum Preis« vom 2.49 M

f. d. Pfund: Mark« 29 der Lebensmittelkäi-i« 
N aertb argemeinden.
b) 250 Gramm Gersten flecken zum Preise von 
0.75 M f. d. Pfund oder Xindergerstenmeh 1, 
je »ach Vorrat: Kinderkarte Marke 18 K in 
Danzig und Marke 22 K in den Nachbar* 
gemeinden. *

4) Von Mittwoch, den 18. Februar:
a) auf die Lebensmittelkarte: 256 Gramm Sy* 
tup, zum Preise von 1.30 M f: d. Pfund: Mar* 
ke 30 der Lebensmittelkarte für Erwachsene in 
den Stadtteilen Langfuhr, Neufahrwässer, 
Neuschottiand, Lauental und Brösen. ,

Die Kolonialwarenhändler dieser Stadtteil« 
haben sich wegen Abholung des Syraps so* 
fort an die Einkaufsgenossenschaft Milch* 
kannengasse 11 zu wenden.

Weitere Stadtteile werden später Beliefert 
werden.
b) auf die Speisefettkarte: 125 Gr. Aaslands* 
marrgarine zum Preise von 8.60 M f. d. Pfund 
auf die Marke 8.

Verfallene Marken der Speisefettkarte diir* 
fen nicht beliefert werden.

Die Butterhändler erhalte» die. Bezugs* 
scheine für Margarine am Montag, den 16. Fe* 
bruar in der Zeit von 8^ bis 12 ein halb Uhr 
in der Molkereiabteilung Töpfergasse 33.

5) Von Sonnabend, den 21. Februar:
Auf die Lebensmittelkarte:
500 Gramm Kunsthonig zum Preise von 239 M 
f  d. Pfund: .Maj-ken 31 imd 10 K der Lebens* 
mittelkarten für Erwachsene und Kinder in 
Danzig und Marken 12 und 23 K der Lebens* 
mittelkarten für -Erwachsene und Kinder i« 
den Nachbar gemeinden.

Der Kunsthonig wird von der . Zucker* 
vaffinerie Neufahrwasser den Händlern inner* 
halb des Stadtbezirks frei Haus angeliefert, 
falls es nicht schon geschehen ist. Die Han* 
dler aus Heubude und St. Albrecht und den 
ländlichen Nachbargemeinden müssen sich je* 
doch den Honig von S. Anker, Hopfengass« 
abholen und ihre Marken ebendaselbst ein* 
reichen, während die Marken der andere» 
Händler nach wie vor bei ihren Grossäsfe« 
abzuliefem sind.

Die für Mühlenfabrikate eingenommene* 
Marken haben die Kolonialwarenhändler ih* 
ren Grosshändlern einzureichen, die sie der 
Verteilungsstelle weiterzugeben habe». •— Di«

. übrigen vereinnahmten Marken sind den zu* 
ständigen Verteilungsstellen unverzüglich «Kfc* 
zureichen.

Die Kolonialwarenhändler haben bis Die»« 
stag, den 17. d. Mts. ihrer Restbestfin.de a» 
Haferflocken, die sie vom Magistrat bezöge» 
haben, der Nahrungskartenstelle, Pfefferstadt 
33—35, Zimmer 4, schriftlich anzugeben.

Dienstag, den 12, Februar 1920. 
Der Magistrat.
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I Zjazd Kupiecki w Gdańsku
odkędrle się ) 44B

w  „ C afe  łla lb e  A ilec“ w  tiu iack17 do 18 lutego 1820 r.
Spławy ijszdu zs/atwia, Sofonn. Bizie!* ik e itf wystaw.
BIURO 2)«d»oc2«Qla Polsk c k 2

przy ulicy Pfefferatadt nr. 1 (1 piętre).

lub ptmocnika redakcyjnej«
a oprócz tępo i

Zeoera maszynowego
(Liiidiypistę)

poszukaj«
„(kzeta Gdańska“. Danzig,

__  Voretädtiacter Cbaben nr. 40. (4J(B

B a n k  L m ü m w j
Tow. z ni«£x. p,

m Q<taásku, Jspiigisst ąr. 47.
TELE FO N  19B6 Faaxtd koat« n tk o v t  940.
PrETi^J® kapitały wuaikiej wysokości na o»- 
godnych waruaaaeh i udaiiaia potyczki aa hip«- 
t.ki i wekma 0,twiera®j konta czako w* racimar 
ki bieząeąac i uakutaczaiamy wpłaty zamiejscowa« 
PaéredaiezyMiy w zakupie i sprzedaży papierów 
wartsáoiowyah. iakaeujemy weksle i eaaki. Za- 

micmamy kupony i pianiądm zayramezaw. ::
Adres: BANE LUDOWT, QDAtíSE



DO »ająefgro M  w najbliższy» « a s ie  o t .c w c n r g * *

GDDSJL^tT W  G?BTTX)2X%DZr0f
łotrztfboi m  w ra z  lu b  później ^

książkowi — książkowe 
korespondenci — korespondentki 

kasjerzy — kasjerki 
stenotypistki, registratorzy, woźni. *

/g ło sze n ia  piśm ienna pod a d re s ? » :

Biu k Związku Spółek Zarobkowych, Poznań

811-b ®

mm

Ponzuso e się natychm iast

liegłej stinotypistki
Osobiste zgłoszenia pom iędsy 10 — ■ 12 przed 

poludoitm , w biurze Przy B rotbänk,* rgassj 6 I  o. 
Ig » a » y  W e je ls o f c s w B jil

Kopalnia złota!
Z powoda innych przedsiębiorstw sprzedstn mój

T T ^ i o l l Ł i  S l S E L l r e t C l '  
ło kcio w y, to w a ró w  mmumych. kon- 
f»ko|l «a m ik ia j I m ysklsj, tow arów  

krótkich,' białych I w o łiia a y ib .
W*ranki sabycsa korzystne. Tylko kuptjącw 4la siebie zechcą złożyć zgłoszenia pod ar. 419 do 

ekspea. Q jzet/ Ud

Stare żelazo
i stare metale

kapai« # (M
C a r l  D a n t z l g e r .  O l iw a ,

Sohleeagarten nr. 9.
Peoztówka wystarczy. — Towar alf odbiera.

Mam zawsze na składzie

wielkie zapasy
• fe ó r w lo n e k o ia b ,  
a a  p o d a sz  ery 
I dta siadlfurzy,

oraz pnykrołoayeh skór cholew 
botów «Ba szewców, krcrnów as 

thuzczy do skór i l  4
E r n a t  K « p p ,  T Ł S *

S w p o t y ,
etica Morska ci. 9 (Seesir)

«I a l i a n »  K > é l
Pilski fabryka tiiikl Rirtmla tjinii x  
fMteAsk - « r u n «  *

g
g

ttotfbto droga a r. 4 ,
T E LE FO N  nr. S96ß,

.Konto Bnnkowot Baak Dyak»e.tewy-G4ańek
* pbîesa J C4 *fllw ke X

de nabycia OET&LICZNIE) w firmie 3$
A. Pakowa« P f a f f  ersta tt t  a r .ir. 18, M

mwm

Poszukuję u e ic i»  ej

slüzacfj
s dobrym i éwiadectwair.i. 6APSKA, ni. Hseáoioka 88.

Peszukuję wykształcone

M e j päiinli

G JA Ñ S K U , blixke ryb  
rynku, z 2-ma «kleeam i de 
sprzedania o n e z właśeieie- 
a Cena 80 009 rok. i  stuła 
ip'. 2J000 m i. Zgłoszenia 
od nr. 468 do E ksp edycji 

Gaz Gdaósk aj

jako U C 7E<iN 7CT. 
W IL L Y  Y O SS 

skład artystyczny.

(354
B y ły  żołnierz F«lsJu (de 

m oblizant possuknje

a p o lskiej ręd ziny. Zglasz 
pod nr. 456 do Eksp, à  Gd

Sprzedam lab  w) dzierż«' 
wio natychm iast m oją .45

posiadłość
ebszurc 90 mórg, z dobry 
mi budynkam i, łąkam i, to

lub
fifiB

Sprzedam natychmiast

posiadłość
moją (37 m órg', z inw esta 
rzem za 4QÜO0 mk. 41*7

J .  B r u s k i ,
SICORZE W0, pow. K ośeierski.

OonesiQ uprzejm ie, iż
<»nuję prędko i  czysto -wszel­
ki e kożuchowe kołnierze
mufy, j* k  odeowianie 
pelnszy dam skich.

K. Szatkowska,
gzam berlińska rais+r-yo l.

A R Z Ę S  ÓCZ -  L A N G F L H R
fem i  lasem, z inwen.iarzciBlF*rberweg 7 b 10 » u Hddinans.
lub bez tegoż
KARL APOROWSKt, Stary Łsklslet 

(A lt Lu ssin  tzi 
per Klukowahatta, pow. Kartozkl 

Stacja (esejowa Sierakowie«.

l>.a megc syaa 16- letn ie ' 
go, poszukuje

m i e j s c «

Zamierzam sprzedać 
zam ienić zaraz moją

P C S I A O Ł P ' '
obszaru 160 mór#: -/. <t: br-r 
m i budynkam i, iftłu *zj » 
fitym  pokładem \ e tiu d  U J 
sem, oraz z inwentarzem 
lub bez tegoż.
Eduard Frashanefair

Stary Ło*la!ee (Alt Loseialtzl 
por Kiakowabptta, pow. Ka.rtuzkl 

Stacja kolejowa Sleraktwlee.

u c z n i a
w branży żelaza.

Zgłoszenia ped n r. 429 
Ek*n Gaz. Gd

w polskim naiesoie

Posznk. od zaraz dzieinieg
sz a fu r a

m ożliw ie żonatego i włada 
jącego językiem  polskim  do 
prowadzenia samochodu o 
Bobowego. Osobiste zgtesz. 
pomiędzy godz. 10—12 przed 
południem  w biurze p n i 
Bandegasse nr. 94 1. [46(
Ig n a c y  W o jc ie c h ó w  »st

p m tśm śę
to poczty, telegrafu, łub de 
tolei. Oferty ped nr. 446 
Id Eksp Gaz Gd.

SILMY CHŁOPAK
d o  b y d ł a  (18-20 lat)
i giras» ä«M *a«w y®h, od

Bank Ludowy w Sopocie
poszukuje natychmiast

CZŁONKA ZARZĄDU
facha worn, zed po Wiedniem wykształceniem . 
Zgłoszenia z podaniem życiorysu, referen ­
cja m i i  pretensjam i uprsses się nadesłać 
do pro łasa Rsdy Nadzorcze) pana Or. Wgelewskie$* 

w Sopocie (Zoppot.

Główna K asa W ojewództwa 
od wojskow ości

poszukuje w olnych

p ł a t n i e ®  y c l t  (Zahlmeister)
ee Batychnaiaatewege470

eię Ne K a sy  Glówhaj

w ładający eh językiem  polskim , 
objęcia nrzędu w kasowośei.

R sfie ktsu e i zeoheą zgłosić 
pokój nr. 26, I

T o r u ń ,  dnia 9-go Intego 1920.
W o je  .fćfcatw e P*aaw rahie, 

W ydział posadowy, F . S m o l i ń s k i ,

f* siebie i famMIzyska się przez

Savs@sif#
znamienity środek przy rszetre- 
]Mla nerwów, wznaoaSaJąoy I ae- 
, żywny, oszaeownny prze* lekt- 
jr y i poleceay owy Wedałny br«- 
ks krwi, ehorekaeh eerwewyob, 
crłem wzmsenieBia eił I ogMnsgs 
staea zdrewla. Z powodu dofcrs- 

ga ataakn I skuteezneioL zżywa­
ją środka Jego równie chęisde dzied jak i starsL 2» i<5 

Sasoałt osbyć może w aptekach i drogerjts k._ Orygl- 
HłlRSi ©paóoea*-!« i  mk, Prospekty dar«». 
r..<ete* otoysMÓ, zamówić wprost u firmy

Gdzie aie

PSftfeï ttv H n « y ,  fabryka 8a*«*lt, 
S te ril»  © Speadaeerstr. 17.

.!»wnM sásfp*y :Kosláskl ( t Wrzewzes, ♦  ktlate

'■ araz posa, za w ysoką za* 
pła tą. Zgłusz, p rsyjran jo

J U L J A M  K R Ó L ,
fa b ry k a »  tab ak i. (448 

Wmszez (Lsngfahr),TrJtfeenweg 4.

Bank Ludowy
Sfasiis^awifL /m

prtyjaBje depezyta (oszezę^BkóoO t płaci 
pruoest pedłag zgody; zdzielą także po­
życzki pod bardzo* degodaym! warznkaml,. 

Dziafld kasowymi są środy i soboty od godz. 1— 8 po

B a n k  L u d ó wT
k riEingetrag«®e Qenosseascháíi mit snbeschrSfikter Hsltpfiicht. 

Józef BlaBk. Br. Ptaofe. Krefta.

eav:Elektryczność 
Wodociągi 
Kanalizacje 
Sentraine 
ogrzanie Ituiltil

toparas;«
wfiaiKsiyadh 

w si ira iłM ż«  *óu

Pisrsttł patskio 
iruttąihrdn! IssiiltsfJis.

Roiaik w Tczewie
■ D Kch«B Wpr.) poszsknle od zara

biegłej książkowej,
mającą stecargrsio i pisasia aa m#-SEyołe. Panie, które 
da w niel « ROLNIKU lab innym ktsresie zbożowym pi 
wały, zechcą się zgłosić V  podaa em pretensji i odpr 
śniaceetw,sVt8ryci s*e u;e t «fsc*.

'£

DOM HANDLOW O - AGM NYÜBOW Y

ZYGMUNT JA R O C K I
W ABSZAVYA (452

K B O L X W S K A  S. T E L E F O N  4 »  * *' 
ADR TELEGRAFICZNY: „ J A B O C ’? i I * H r ‘

PR ZED STA W IC IELSTW A  
PIR VL

KEiJOWTCH i ZA&BGAII0ESTCI.

t e  inijątilff, üûbr -lyctisucbl 

pssiadlsśei fiajsklcli, oberży,

« lii i B i i s f s i l i f i p  ndzah
dU& p e s le ia j ą e y r h  geóéw kQ  k u p tó w ,

oàpowi*dnî«te tijeklów również wl^kszyti majątków.
Gdański dom komisowy i handlowy 
Stanisław Popa, R tSS iÂ  jw**«»«**!

J»ko jeneraiai kotnisjooerzy dla 
Spółki Ake. Handlu Ziemiopłodami w Warerai' 

pruz rząd pclski kcacesje* .swaaej *
na tejezMSs calege Pomorza wszelkie ziemloplely nlepołle 

gające rekwizycji t. J.
owies, seradelę, koniczynę, peluszlę, 
proch, fasoli, bobik, łubin, wykę, 

rzepak, tatarkę » i  d. i
prosimy pp, producentów oraz kaper,w i Spó&i (Roisików') 

e epróbkowewe oleiły.

Ziemski & Co., Lidzbark
Telefon nr. 6. Itnteabtarg Telefon ot. i


